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W o j n a  ś w i a t o w a .
Wielkie wrażenie  wywołało w  świecie zrzeczenie  

się tronu g reck iego  przez króla Konstantyna. Cały 
świai podziwiał s tanow czość  i nieugię tość  króla  g r e ­
ckiego, który p rzez  trzy lata opierał się wytrwale 
państw om  koalicyi nieprzyjacielskiej, k tóre chciały 
G recyę  za wikłać w  wojnę. Kiól gtecki, szw agier  ce ­
sarza niem ieckiego przez trzy lata wytrzymał n ap ó r  
dyplom atyczny  i militarny Anglii, Francyi i W łoch, 
naraził się na różne szykany, a i i  Gre :yi nie popchr.  ął 
w nieszczęście.

P o d  koniec dop .e ro  trzeciego roku wojny, g o y  
padł caiat, o który się opierał króL giecki, koalieya 
zmusiła króla do  aodykacyi. Wojska angielsKie weszły 
do  Aten, irancuskie wysiadły na ląd w  zatoce koryn-  
ckiej, w łoskie zajęły po łudn iow ą  Albanię z Janiną, 
a puseł francuski zażądał zrzeczenia się korony kró 
lewskiej. co też król uczynił. W  ten s p o s ó b  G recy a  
uległa p rzem ocy  państw  koalicyi. Koaficya zaś p rzez

ten  gwałt uzyskała zabezpieczenie  p o o s taw y  działań 
w ojennych  w  Macedonii, a opanow aw szy  k o k je  g re ­
ckie i zabezpieczyw szy  cieśninę O trąn to  m oże  szybko 
i bezp ieczn ie  wysyłać woiska do  Macedonii. Zabiegi 
dyplornacyi' aby Roąyę zm usić  d o  działań w ojennych  
trwają w  dalszym ciągu.

Po  odw iedz inach  ministra francuskiego w; biała 
się d o  Rosyi dyp lom acya  amerykańsku, aby obietnicą 
po m o c y  pieniężnej wym usić  ład wew nątrz  kraju 
i armii a w  następstwie dalszem ofenzywę rosyjską.

W Hiszpanii p o  upadku  ministeryum przychy l­
n eg o  N iem com  i naszej monarchii i pn  czynach r e ­
wolucyjnych armii w  Barcelonie nastąpiło no w e  mi­
nisteryum, g łoszące  neu tra lność  w  dalszym ciągu.

Padam ent austryacki pracuje. P o  uchwaleniu n o ­
wego regulam inu wniósł rząd p rzed łożenie  budże tow e. 
Jakie mają być d o c h o d y  i rozchody  państw a  budże t
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cyfrow o tego  nie przew iduje , rząd  tylko żąda  u c h w a ­
lenia w ydatków , jakie b ę a ą  po trzebne.

Rozpraw y nad budże tem  są najważniejszą czę­
ścią prac  parlamentu. W tedy wszyscy posłow ie  w y p o ­
wiadają swoje żale i żądania do  rządu, od  których 
speiniem a czynią za leżnem  g łosow an ie  za budżetem  
państwa.
I Koło polskie we W iedniu  zabrało gł s nad spraw ą 
b u d że tu  przez usta prezesa Koła Dra. Łazarskiego, 
który w swojej mowie, acz nie zupełnie dokładnie  
przedstawił dążenia na rodu  polskiego w edług uchwał 
Koła Sejm ow ego; w drugiej części m ow y prezes 
przedstawił tę„ dolinę łez“ jaką jest nasz kraj wsku- 
1 k działań wojennych. M ow a Łazarskiego wywołała 
zatarg w kole polskiem, źe prezes  nie zastosował 
się w całej pełni do  uchw ał Krakowskich Braki te 
uzupełnił Dr. Głąbiński i poseł Daszyński. Poseł Głą- 
biński om ów ił polityczne położenie na rodu  polskiego, 
a poseł Daszyński p rzedstaw iw szy politykę N. K. N. 
i walki leg ionów  przedstawił we właściwy sobie  s p o ­
sób  g o sp o d a rk ę  rządu w Galicyi i działalność sądów  
polow ych.

Koło polskie przez uchwały  swoje zw rócone  
przeciw obecnej g o sp o d a rce  w  kraju obaliło rząd 
z hr. C lam em  na czele; cesarz me przyjął jeszcze 
dymisyi.

Sprawy Polslrłe.

O d p o w ied ź  państw opiekuńczych  na adres T ym ­
czasow ej Rady Stanu została po  długich dyskusyach 
przez Radę Stanu przyjętą. O becn ie  jest w toku tw o ­
rzenie  rządu  polskiego. Rów nież  członkowie różnych  
s tronictw łączą się w  większe organizacye, by s tw o ­
rzyć  większą siłę i mieć w pływ  na rząd.

Ma u leaz  zmianie skład Raay Stanu w tym kie­
runku, aby wszystkie stronnictwa były w Radzie re­
p rezen tow ane. Spo łeczeństw o polskie interesuje się 
zawsze żyw o  spraw ą Litwy O becn ie  panuje  tam 
g łó d  nie do  opisania.

K orzec ziem niaków ma kosztow ać tysiąc koron. 
Sprawa żywności przybiera  rów nież g ro źn e  objaw y 
w  W arszawie. Jenerał gu b e rn a to r  Szeptycki z Lublina 
ob jeżdża  zn iszczone  części Królestwa Polsk iego  z o ­
stające p o d  rządem  austryackim.

W Poznaniu  radcy miejscy Polacy założyli p ro ­
tes t  przeciw dążnościom  nauczycieli niemieckich, k tó ­
rzy chcą unicestwić nauczanie religii w języku polskim 
na co się już rząd pruski godzi.

Froruy bo}owe.
Z frontu rumuAiskie^o i roiyjaklegb z wyjątkiem 

działań armatnich i walk lotniczych niema żadnych  
now ych sp raw o zd ań .  Z bałkańskiego frontu w M ace­
donii zwykłe walki koło jeziora Dojran, Prespa, O- 
chryda, nad C zerną  i Strumą.

We W łoszech kiedy jeszcze na i  Soczą Włosi 
kruszyli swe siły w darem nych  atakacn na Tryest, 
rozpoczęli rów n o cześn ie  na w zgórzu  „siedm iu g m in “ 
przygotow ania  do  ataku. Postanowili oni w ea rzeć  się 
doliną Sugano do  p o łudn iow ego  Tyrolu. O g ie ń  hura­
g anow y artyleryi trwający 4 dni, został w końcu  
wzm ocniony  do ostateczności p rzez użycie ze strony 
W łochów  now ych  30 cm. miotaczy min. Dnia 10. 
czerw ca ruszyła włoska piechota  do  szturmu, ale w 
row ach austryackich znalazła dzielny odp ó r .  Włosi za ­
atakowali góry  graniczne na po łudnie  od  doliny S u ­
gano. pogórza  Zebio , leżące jeszcze bardziej na p o ­
łudnie, wreszcie góry  na pó łnocny  zachód  od  Asiago. 
O d rzuceni ruszyli przeciw  M onte Forno , M onte ache- 
sa i pograniczu  Va!sugana. Mimo o g ro m n y ch  ofiar nie 
zdołali Włosi z d o b y ć  ani piędzi ziemi. W osta teczno­
ści ryzykowali naw et atak nocny, co w terenie g ó r ­
skim Drzedstawśa o g rp m n e  trudności,  ale i ten nie 
przyniósł zam ierzonych sukcesów.

Po kilku an iach  zaciekłych ataków, akcya W ło ­
chów  w po łudn iow ym  Tyiolu  skończyła się. Trwa 
o becn ie  jedynie walka artyleryi. Włosi wyczerpani 
ofenzywą nad Soczą, p róbu ją  jeszcze ostatkami sił tu 
i ów az ie  wym acać  front austryacki i p rzecież znaleść 
jakiś słaby punkt. Tak np. p o  ob ecn y m  ataku na T y ­
rol, obszukiwali jeszcze przez kilka dni front Karyn- 
tyi, ale bezskutecznie.

W e Francy! toczą się krw aw e boje we Flandryi 
o d  Y pern  aż do Armentieres nad kanałem La Bassee 
aż do  Arras - Cambrai, p o d  M onchy i Bullecourt; 
usiłowanie angielskie, by p o su n ą ć  się p o d  Lille od  
pó łnocy  i południa, szczególnie po  w ysadzeniu  min 
nie pow iodły  się w całości.

W Szampanii og ień  artyleryi w zm aga  się w nie­
których odcinkacn  gwałtownie, po  którym następuje  
atak piechoty. Na Chem in des D am es zm ienne w al­
ki wręcz.

Z frontów tureckich nic no w eg o .  Lotnicy n ie­
mieccy Dombardowali skutecznie Londyn.

Subskrybujcie Yl. pożyczkę wojenną]
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O D E Z W A !
DO  LUDNOŚCI KRAJU!

Świetne zwycięstwo odniosły nasze wojska nad 
Soczą  i n iew zruszenie  stoją nasze szeregi na w sch o ­
dnim froncie.

N ow y  to d o w ó d  niezłomnej siły naszej waie- 
cznej armii i nieugiętej siły o d p o rn e j  Monarchii.

Na gran icach  nasi żołnierze składają w  ofierze 
krew  i życie.

My w kraju m usim y toczyć  ró w n ież  ciężką walkę.
C o  p o trzeone  dla utrzymania armii w inniśm y 

dostarczyć

Właśnie ukończyliśmy w ciężkim trudzie  w iose­
nny  zasiew a już  czeka nas now y obowiązek,, suo- 
skrypcya VI. pożyczki w ojennej.

S p o w o d o w a n ą  czysto technicznem i trudnościam i 
zw łokę w  sporządzen iu  a więc i w ydaniu  subksryben -  
tom  obligacyi V. pożyczki wojennej zużytkowary p e ­
wne, w rog ie  Monarchii żywioły d o  agitacyi przeciw 
VI pożyczce  w ojennej.

K ażdem u jest znane Korzystne o g ó ln e  położenie  
Monarchii. Ufam więc w  rozw agę  i dojrzałość ogółu  
i nie przywiązuję  d o  takich zarzutów żad n eg o  znaczenia.

Subskrypcya  na  p o życzkę  w ojenną nie jest ofia­
rą i o w szem  nadarza sp o so b n o ść  do  korzystnej Ioka- 
cyi oszczędności.

N iech  każdy subskrybu je  w  miarę sw ych  środków !

U bogi małą kw otę  — z licznych małych kw ot 
pow stan ie  ĆLża sum a — bogaty  wielką kwotę.

Zwłaszcza te klasy ludności,  które osiągnęły 
wielkie zyski w ojenne, winny o d d a ć  Państw u z p o ­
w rotem  to, co m u tak obficie p rzypadło  w u d z ie le .

K rólestw o Galicyi i Lodom eryi m ogące  najlepiej 
osądzić  straszne skutki inwazyi, winr.o już z samej 
w dzięczność1' dla armii, k tóra  osw obodziła  je z jarzma 
nieprzyjacielskiego, a o ło ż y ć  wszelkich wysiłków, by 
p od trzym ać  jej bitność.

I choć  nasz udział w  subskrypcyi będz ie  s to su n ­
k ow o  mniejszy, niż innych krajów Koronnych, w y p ad ­
kami wojennym i mniej dotkniętych, to jednak  licząc na 
znaną m i ‘d o b rz e  w ierność  ludność  w kraju dla D y- 
nastyi i jej w y p ró b o w an y  patryotyzm oczekuję  ze 
sp o k o jem  wyniku subskrypcyi.

N>ech więc każdy skorzysta z p rzed łu żo n eg o  
p o  d z ień  22. czerw ca okresu  subsk rypcy jnego  i z pa- 
tryotyczną go tow ośc ią  w eźm ie udział w VI. pożyczce  
wojennej.

Tem przyczyni się każdy do  rychle jszego  p o ­
wrotu naszych synów  i o jcó w  d o  d o m o w e g o  ogniska.

Im świetniejszy będz ie  wynik subskrypcyi, im 
obfitsze b ędą  środki, k tórych Państw u dostarczymy, 
tem  usilniej ujawm się nasza wota przetrwania, tem 
rychlej spos trzegą  się nasi w rogow ie ,  że nic nas po-

Ignacy M oczydłowski.

Sronkćw jedna z najstarszych osad 
na fcdhalu.

Ciąg dalszy.

3an z Sienna Sienieński „occupator" Gronkowa.

Jan Sienieński1) objąwszy w r. 15S0 starostwo 
Czorsz tyńskie objął  i dz ie rżawę G ro n k c w a .  O d  tego 
czasu rozpoczynają  się ustawiczne żale i skargi ze 
strony Nowotarżan  z p o w o d u  zagrabiania przez  Sie- 
nieńskiego gr unt ów  miejskich i csadzan .a  na tych wsi 
GronkowaJ  Rządy jego trwały do  r. 1596. Był tc  cie- 
rmężyciel sohysów  i podd any ch ,  zdzierca,  chciwy, 
bezprawnie  nakładał ciężary, które od p o d d a n y c h  w 
s p o s ó b  gw ał towny ściągał. Przemyśl iwał  jedynie nad 
tem, aby jak największe dla siebie d o . n c d y  z pod-

L) Był kasztelanem żarnowieckim,  po tem l w o ­
wskim, w r. 1088 był w o je w o d ą  podolskim,  był także 

starostą horodelskim.  O  rządach Sienienskiego w sta ­
rostwie Czorsztyńskiem pisał Dr. Józef Rafacz w „Ga- 
zecit Podha lańsk ie j” z r: 1913. —

danych  wyciągnąć. Czynił  to wszys tko bez wiedzy 
i zezwolenia  króla. Starostwo Czorsztyńskie wydzier ­
żawiał. Dzierżawcom zaś nie rozchodzi ło  się o los 
p odd anych ,  lecz tylko o jak największe dochody.  Król 
Z ygm un t  III p i smem z r. 159! zwracał  mu uw.igę na 
jego pos tęoowanie  oraz i na to, żc starostwa me w o l ­
no  m u  wydzierżawiać.  Upom ina ł  go  przytem,  aby nie 
dawał żadneg o  p o w o a u  do  zażaleń ze sirony p o d ­
danych.

W r. 1593 wydzierżawi ł Sienieński starostwo 
Czorsztyńskie z D ębne m ,  Os t rowskiem i G r o n k o w e m ,  
Janowi  Łękawskiemu,  jednak już ^a zezwoleniem k r ó ­
la. ŁęKawski zaś w zdziersrwie przewyższył  S i e n e ń ­
skiego, grabił  dobytki  i n o w e  na po d d an y ch  nakładał 
ciężary.

Wprawdzie  na w no sz o n e  zażalenia upomina ł  
król Sienieńskiego,  j ednak upomnienia  te były b e z ­
skuteczne.  Nowotarżanie  zarzucali Siemeńskiemu 
g łównie to, iż tenże zagrabia g r u r ta  miejskie i na 
nich osadza Ogonków.

W aktach też grodzkich  Sądeckich nazywany 
jest Sienieński „occupatorerri  (to znaczy: grabierca)
G ro n k o w a " .  Pierwszą skargę na tegoż  z p o w o d u  
tej g rabieży wnieśli Nowotarżanie  d o  aktów G r o d u  
sądeckiego w r. 1594. W załatwieniu tej skargi uzy-
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fconac me zdoła i ten. prędzej zo iżyn jy  się do upra
g n io n e g o  ceiU.  ............... d o  p o k o ju ! .

Kraków, dnia 8. czerwca 1917.
C k. Namiestnik :

Huyn G. P. w. r.

I v I S T Y . *a

O zarny  D u n a je c  v  cze rw cu  1917

“L ep ie j  pó źn o  n iż  n ig d y K  P rzysłow ie  to  w zu­
p e łn o ść 1 m o ż n a  zas to sow ać  do s to su n k ó w  d u u a je -  

ki h.. A p ro w iz a c y a  od d łuższego  czasu u ty k a ła ,  
g d y i  m ą k a  eh lbbow a i k u c h e n n a ,  j a k ą  s ta ro s tw o  n o ­
w o ta rsk ie  d la  m ia s te c z k a  do rozdziału n a d sy ła ło  — 
sy s te m e m  p ro te k c y jn y m  g m in a  rozdzie la ła  m ą k ę  
c h leb o w ą  m iędzy  p ie sa rz y ,  zaś m ą k ę  k u c h e n n ą  n a ­
b y w a li  we w ięk szy ch  iluśe iaeh  ludzie  lep ie j  w G m i-  
n je w idzian i i z a jm u ją c e  w yższe s to p n ie  w h ie ra rc h i i  
c z a rn o d u n a jeck ie j .  Toteż  szczęś l iw cy  ci n ie ty lk o  zą-  
sp c k o ic  m ogli  L e ż ą c e  p o trzeby  a le  n a w e t  m ogli  
i robili z ap asy .

K res  ty m  fa ta ln y m  s t i s u n k o m  położyło  p r z y ­
dzie len ie  k o m isa rz a  a p ra w K ic y jn e g o  «r osobie p. 
Ja m ro z e g o .  T en  u ją ł  w- sw oje  ręce rozdzia ł tak. m ą ­
ki j a k  w sze lk ich  p row ian tó w  a  n a w e t  ń ą f t y  i w ęg la  
a n a d z w y c z a jn ą  sw o ją  sp rężys to śc ią ,  , su m ie n n o śc ią

i ene rg ią  s ta r a  się, a * /  * s z o  b ez  w zg lędu  n a  
s ta n o w isk a  a w ^ indn ię j^ i w a r ty k u ły
spożyw cze  byli z a p a t r y w a n i .  L z ię k i  fej n ie s t ru d z o ­
nej energ ii  w yśledził ca łą  sza jk ę  p ó k ą tn y c n  rzeźn i-  
ków ta k  w C za rn y m  D u n a jcu  j a k  i w okolicy , czem  
p rzeszkodził  m a so w e m u  wywozowi m ięsa  do W ę g ie r  
a  tern śaó ie ih  za o p a i ru je  ludność  m ie jscu w ą  w n ie ­
co tań sze  m ięso  ze skon f isk o w an eg o  bydła . L u d n o ś ć  
m ojżeszow a n:e pa ła  z a n a d to  go rąoą  m iłośc ią  do o so ­
by  p an a  K o m isa rza  a p ro w 'zaey jn eg o .  T e n  j e d n a k  
ir iezrażony rem ściga  z ca łą  b ezw zg lędnośc ią  w sze l­
kie n ad użyc ia .  Jednak  z. p różnego  i kom isa rz  n ie  
naleje. A b ra k  tu  m ą k i  p rz e d e w sz y s lk ie m  m ą k i  nie 
m ów iąc  ju ż  o “ta ł0 p h  zbytk»C'b„ j a k  ja k ie k o lw ie k  
kąsze . Z w raca ją  sio p rze to  n  ^ z l u  oey t ą  d ro g ą  do 
oddzia łu  ap ro w izacy jn eg o  przy  ,c. k. s ta ro s tw ie  
q w ydatn ie jsze ,  p rzy d z ie lan ie  m ą k i  d la  C * ą rn eg o  
D u n a jc a ,  zaś  p, kom isarzow i ap ro w izacy ju e ip u  życzą, 
ab y  i n ad a l  e n e rg ia  i su m ien n o ść  by ły  je g o  dew iza ,

S ro m o w ce  n iżne  14/6 17-
S z a n o w n a  R e d e k c y o l

P isze  do G aze tk i  nasze j  co n as tęp u je :  W  G m i­
nie S rom ow ce  n iżne  w dn iu  13 czerw ca  1917. s m u ­
tn y  w y p ad ek  zaszed ł  rzad k o  zd arza jący  się A n to n i­
n a  C ichon  a  z a m ę ż n a  R e g ie c  có rk a  W o jc iech a  
i A n n y  od d łuższego  czasu  c ie rp ia ła  na  z łą  chorobę.

skali dekre t  królewski, nakazujący wysłanie komisyi 
królewskiej na miejsce do G ronkow a. Po  naocznycn  
oględzinach komisya ta wydała w tym samym roku 
n a  m ocy  p ism a królewskiego dekret nakładający na 
miasto N ow y  Targ złożenie przysięgi w rotę: „że 
sporny  grunt, na którym wieś G ro n k ó w  n o w o  za 
ło żo n ą  została, był własnością miasta“ , q u o d  tundus  
com roversus,  in quo  villa G ro n k ó w  noviter super- 
structa est, civitatis p roprius  tuerit.*

Przysięgę tę mieli złożyć wójt, rajcy, zastępcy 
rajców, ławnicy i 6 wiary g o d n y c h  obywateli z N o ­
w eg o  Targu Przeciw ternu dekretowi wniósł Sienień- 
ski apeiacyą p r z y c h y ln i  dla niego załatwioną. P rze ­
ciw tem u znow u  wnieśli N ow ota rżan ie  rekurs, który 
został na ich korzyść załatwiony, bo  dekret kom.syi 
królewskiej został w swej m ocy utrzymany.

G dy w r. 1595. wniósł N o w y  T arg  no w ą  skargę 
na  S ienieńskiego do  króla z p o w o d u  dalszej b e z ­
prawnej grab ieży  g ru n tó w  miejskich: król wydał 
na n iego  wyrok banicyi. (t. j. wygnania  i pozbaw ienia  
praw;. Na p ro śb ę  Siemieńslciegc król wstrzymał w 
dniu 16 października 1595 w ykonanie  teg o  w yroku 
na przeciąg  ó miesięcy, polecając mu, aby w  tym 
czasie nie dopuszcza ł  się żadne j grab ieży  g ru n tó w  
miejskich i aby zatarg  z N o w y m  Targiem  uregulował, 
w p rzeciw nym  bow iem  razie wyrok banicyi zostanie

natychmiast w ykonany. Banicya pociągała za sobą  
utratę d ó b r  przez S ienieńskiego posiadanych. P o le ­
cenie króla nie odn iosło  ż ao n eg u  skutku.

W dniu 15 marca 1596. w ezw ał król S ienień­
skiego, aby się jawił w, G rodz je  Sądeckim celem 
wysłuchania przysięgi NowotrrZan. Sienieński w y­
słał za siebie pełnom ocnik?. Ten się jednak nie stawił 
a N ow otarżanie  złożyli przysięgę w rotę naznaczoną 
im przez komisyę królewską; król potwierdził w. r. 
1596. N ow otarżanom  złożenie przez nich przysięgi 
a zarazem orzekł, że cała wieś G io tikow  ma im być 
w rócona

N ow otarżan ie  na Dodstawie tego  dekre tu  chcieli 
ob jąć  G ro n k ó w  w posiadanie. O parł  się tem u p o d s ta -  
rości czorsztyńsKi Pukarzew sk ' przy pom o cy  rsodda- 

j  nych  i sołtysa z G ronkow a a nawet zostali przez ty- 
j chże czynnie znieważeni.

Siemeński uzyskał o d  króla 12 kwietnia 1546 
p o n ow nie  zawieszanie banicyi na 6 miesięcy.

Pragnął jedynie zwlekać z wykonaniem  banicyi i o b ­
jęciem G ro n k o w a  przez N ow otarżan . Przez ten czas 

1 czynił im przeszkody  w objęciu  G ronkow a. N ow ota-  
i  rżanie, że jeoynie z winy Sienieńskiego nie m ogą  
j wejść w posiadanie  G ronkow a, wnieśli zażalenie d o  
; króla, który pom ny  zato, że wszelkie u pom nien ia  nie



N i  I b . G /  fceTA  P O t> H X L V N S K A ' 5

M « łż o u tk  je j  w A m eryce .  R odz ice  je j  puczii rj.no 
n u  N dbożeńsiw o  do kośc io ła  a có rkę  A n to n in ę  
posG8tbwjli jeszcze  sp ać  ta  łóżku . W  czasie  
p rzebudzen ia  się  wyszłL n a  podw ó rk o  i ch o ro b a  
uza iooa  porw ała  j a  1 do  g n o jó w k i  j a  wcisnęło, gdzie  
zn a laz ła  p rzez  za lan ie  s ię  g n o jó w k ą  ćmierć. K ied y  
m a tk a  pow róc iła  z kośc io ła  spos trzeg ła ,  że śpiącej 
córki n ie m a  n a  łóżku  a n i  w domu. W y b ie g ła  szu 
kać  j ą  i z n a laz ła  j ą  w g n o jó w ce  n a  podw órzu  już 
bez  duszy ; pogrzeb  odb y ł  się 15/6. rodzice  zam ożni  
t a  j e d n ą  córkę  mieli.

Z w róćcie  uw agę  n a  g n o jó w k i  głębokie, po 
p o a w ó lk a c h  że s ą  n iebezp ieczne  g rożąc  u t r a tą  życia.

Czyte ln ik .

■ iV  A  D E  S Ł A \ T ^

O św iad czen ie .
O d p is  z protokołu  rozprawy, o d b y t i j  W c. k. 

Sądzie pow iatow ym  w N o w y m  Targu, dnia 12 c z e r ­
wca r. 1917, w sprawie, oznaczonej I. cz. U. VI 236/17 
p u e ć iw  Maryl Daszyńskiej, Bronisławowi Wojtowiczowi 
1 Juliuszowi Gadżintkiamu.

O s k a ^ o n y ,  Juliusz Gadziński składa następującej 
treści deklaracyę:

O św iadczam  niniejszem, £e zarzat szpiciowstwa 
uczyniłem Pannie Eiftllocio Michalewskiej b e z p o d s ta ­
wnie i lekkomyślnie; -a izu t  ten odw ołu)ę . p roszę  ją  
o p rzebaczenie  i cofnięcie skargi o o lb a z ę  c*.ci.

U pow ażniam  oskarżycielkę do  ogłoszen ia  te g o  
ośw iadczenia  w .G azec ie  Podhalańskiej" a nadto na 
znak żalu z p o w o d u  krzyw dy Jej w yrządzonej skła­
dam kwotę 50 koron na rzecz M acierzy Szkolnej w 
Cieszynie dó rąk adw okata  dra  Józefa Ciehla.

jUliusi Gadziński.

■ > L

Wojpnha kuulinif ma wfjść n iebawem w życie 
w Nowym Targu,  w tym celu zasiał wybrany  Komitet  
Ściślejszy złożony z pięciu pan i iyluż panów pod 
przewodnic twem energicznego p. Marczyńskiego z Za­
leszczyk. Kuchnia  mą być  urządzona  w dom u w loka­
lu straży pożarnej;  Sta rostwo Obiecało udzielić fu n d u ­
szów na urządzenie oraz dos tarczyć najważniejszych 
ś r odk ów  źywłośc i:  jak mąki, ziemniaków, oraz
węgia. Ruehnia  wydawać  będzie tylko obT.dy 1 to po 
zniżonych cenach względnie bezpłatnie.  Tu  nadmienić  
wypada,  że w Zakopanem istnieje już  tania kuchnia 
prowadzona  przez T ow arzys tw o sw. Zyty  i ciesząca 
sie wielkiem powodzeniem.  —

odnoszą  skutku, orzekł w dniu 23 lipca 1596 bam cyą 
za praw om ocną .

Pan  Sienieński dob row oln ie  nie opuszczał Gron- 
kowa. K .ól na p ro śb ę  N o w e g o  T argu  polecił 22 sier­
pnia 1696 Sebasiyanow i L ubom irsk iem u3) w yrugow ać  
w  jak naikrólszym czasie zbrojną ręką Sienieńskiegc 
z dóbr, które na m ocy w yroku  bandycyi utracił, i  

Takież sam o polecenie królewskie otrzymała i szlachta 
z powiatu N o w o — Sądeckiego , Lubomirski o trzym ał j  

w  dniu 26 sierpnia 15yó ponow nie  takież sam o p o ­
lecenie. Ten jednak zwlekał z w ykazaniem rozkazu  
królewskiego, wskutek czego  N ow otarżan ie  wnieśli 
na L ubom irsk iego  zażalenie d o  trybunału  królewskie­
go , lecz bezskutecznie.

G d y  król wyjechał do  Szwecyi, Lubomirski me i  

troszczył się już o N ow ota rżan , w ykonania  w yroku  
banicyi zaniechał a w m iędzy czasie SmniensKi umarł.

*) B y ł kasztelanem N ow o-S ądeck im , m ałogoskim , 
bieckim, wojnickim, burgrabią , i żupnikiem  krakow* 
SK.m, starostą sp.skim, dobczyck im , sanoom irskim . 
Starostwo spiskie było w rękach Lubom irsk ich  a to 
przez półtora  wieku. Byli też właścicielami pałacu 
w  rynku krakowskim, zw anego  do  dz iśan ia  pałacem 
Spiskiem. Sebastyan  był pierwszy raz ożeniony

Po pow roc ie  króla w październiku 1598. nosili 
się w praw dz ie  N ow otarżan ie  z zamiarem wniesienia 
d o  króla p ro śb y  o um ożliw ione im objęcia  w  po s iad a ­
nie G ronkow a, lecz z p o w o d u  pożaru , jaki naw ie­
dził w r. 1601 N ow y Targ, musieli zająć sie przede- 
wszystkiem o d b u d o w a n ie m  miasta, a przytem wiele 
d o k u m en tó w  z archiwum  w N ow ym  Targu  pad ło  
pastwą płomieni.

z Anną O d ro w ą ż  Pien.ążkówna, której rodz ina  p o ­
łożyła największe zasługi w osadnictw ie na Podhalu .

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Zajęta dzwony. W ubiegłym  tygodniu  na  dwo- 
rzec kolejowy now otarski zwieziono szereg dzw ono w, 
zajętych n a  cele wojenne; ozdobione kwiatami, szarfa­
mi lub ża łobnym  czarnym kirem św iadczą, jak  serde­
cznie żegnała je  ludność; są dzw ony ze Spiża o d p ro ­
w a d z a n e  ze czcią i żalem do granic parafii. N ajs ta r­
sze z nich pochodzą z 17— go wieku.

W śród ludności szerzy się podanie , że te dzw o­
ny wiezione do przetopienia  na arm aty  jęczą, jak  
gdyby opłakiw ały  swoją dole.

Pożer torfowisk. Dnia  18 b. m. po po łudn iu  za ­
paliły się torfow iska na Czerwonera w Nowym T argu . 
Pożar we wtorek się powtórzył

Harctea biała wysoka, z żółtem i plam am i 
z m ark ą  Nr. 64, uciekła ze d w o ru  w R ab ie  wyżnej. 
Ryła  widziana w Rielance, P.oniązKowictch i poszła 
w s tronę  Czarnego D unajca. Za  przyprow adzenie  jej 
do Raby wyznacza się 90 k, nagrody.

Wojolecn Rajski ucz. V i  kl. g im nazyum  nowol .r- 
ski< go, zaopatrzony św. Sakram entam i,  zasną ł  w P a ­
nu dn ia  18 czerwca 1917. r. przeżywszy la t  16.

WUhalmlna Luburtowlczowa matka p ro f  tu te jsze­
go gim nazyum  znanego szerzej z - u tw o r ó w  poe ty ­
cznych «aop itrz>na  św. Sałrram eutam i zasnęła w P a ­
nu 17 tze r- ica  1617. w. 67 r. życia W zorow a m a t-  
l.i, k tó ra  synom data  odpowiednie wychowanie, wy­
kształcenie. Cześć jej pamięci.

Rozkład ja id y  na kolejach.
1) 7 Zakopanego do Nowego T argu  i Krakowa 

rano  8 30, popoł. 4*00 (tylko do 15 września), popoł. 
4 3 2 .  wieczór 9 40.

2) Z Nowego Targu do Krakowa rano 9 3S, po- 
poi. 4 5 0  (tyłko do 15 września), popoł. 5 ’S4, w n o ­
cy 10 43.

3) Z Zakopanego do Nowego T a rg u  w ponie- 
dzia 'ki reno 6 ‘25, p rzy jazd  7 18.

4) Z Nowego Targu  do Zakopanego rano 5 T 3, 
rano 9 40, popoł. 2 43, wieczór 8 13.

5) Z Chabówki do Nowego T argu  rano 5’30y 
p rzyjazd 7 1 0 .

6) Z Nowego Targu  do Czarnego Dunajca rano 
5 35, rano 7.30 co drugi poniedziałek, rano 9'50, p o ­
poł’ 3 00, prócz tego we wtorki i piątki  wieczorem 7*38.

7) Do Nowego Targu  z Czarnego Dunajca p r z y ­
chodzą rano 9 J00, popoł. 2'00, wieczór  6'40;  prócz 
togo we wtorki i piątki wychodzi  z Czarnego D una j - a  
wieczorem 9 35.

Pomoc rządu ludności ubogiej. Akcye do po­
mnożenia  niezamożnej  ludności  przez dostarczenie  jej 
mięsa,  jaj j a r zyn  po zniżonych cenach przy użyciu na 
ten  cel funduszów przez c. k. Urząd żywnościowy 
przeznaczonych powierzyło c, k.- S tarostwo Związkowi 
ekonomicznemu Urzędników, Profesorów i Nauczycieli 
w Nowym Targu.  —

Korzystać z tej akcyi mogą  prócz członków 
Związku, którzy nie wykonują na własny rachunek 
wolnego zawodu także wszystkie bezrolne  gospo­
darstw ii domowe osiedlone w Nowym Targu i gmi­
nach okolicznych, jeśli dochód miesięczny danc-go go- 
f j fodarstwa  domo we go  nie przenosi  75 K. na oSbbę.

Chcący korzystać z powyższej akcyi winni się 
zgłaszać osobiście u prezesa Związku Racicy c. Ir Są­
du Jakoba W ie rd a k a  w Nowym T argu  codziennie 
w godzinach między 12— 1. w południe, przyćzem 
m ają  przedłożyć pisemne potwierdzenie  wydane co do 
funłccyonaryuszy publicznych przez odnośne  ich wła­
dze przełożone, zaś co do innych przez Zwierzchność 
gminy zamieszkania zgłaszającego sit. —

Potw ierdzenia  takie winny wykazywać wysokość 
i rodzaj łącznego dochodu  miesięcznego danego go­
spodarstw a domowego, miejsce zamieszkania i ilość 
członków danego gospodarstwa domowego.

Po w ydaniu  przez Prezesa legitymacyi s tw ierdza­
jącej upraw nienie  mogą uprawnieni nabyw ać mięso, 
ja rzyny  i ja ja  w Związku codziennie od godz. 8 —  iCk 
przed po łudn iem  po zapłaceniu 5 0 % .  6 0 % . lub  75% 
ceny sprzedażnej. —

Interesow anych odsyła  się po bliższe informocye 
do dziennika -urzędowego -c. - kr S ta ros tw a  z dui*
1. lipca Nro. 13. k tóry jes t  do  n asy c i?  w trafice j a k  
rów nież  ao  Związku ul. Kościuszki L. 2, k tóry udzie­
la informacy: między godz. 3 — 4  po południu .

Akcya powyższa trw ać  będzie aż do  wyczerpania 
przeznaczonych na nią funduszów

Składki. N a nagrobek ś. p. prof. Engelboria  Ker- 
m ela  z eb ran o :  W dniu pogrzebu 198*19 k, zwrot za 
kalendarzyk profesorsai 8 k, Bursa Cnoceńska 2Cu k, 
Prof. Wład. Podobiński 11*20 k, prof. Adolf K am ński 
z to n ą  10 k, prof. Juliusz Zborowski 10, prof. S tanisław  
Zabrzeski 5 k, prof. Boi. Wojtkiewicz 5 k, p ro f  W in­
centy Ogrodzinski 10 k, ks. Wawrz. W ojdyła 10 k, 
prof Ludw. Czech 5 u, prof. Wlodz. S ię p n ń  5 k, ks. 
Dr Stan. Kobyłecki 5 k, prot. -łan Dzieizic 6 k, prof. 
Stan.  D l e k u  3 k, Dr. Kaz. Kiotowski 10 k, piof. Zy- 
gmun* l r ż a b e k  5 k, p r o f ,  Toru. B u ła  10 k.

Ks. prof. Zygm. Kulig 10 k, s tarostę St. z Psar  
Psarski 20 k, ks. Jan Wojewodz .c  10 k, Dr. Niezabito- 
wski 17’ 71 k, prof. Jan Sierosławski 10 k, pri.f. Ka­
rol Władyka 8 k, prof. Zygfm. Lubertowicz 3 k, ptofr 
Kaz. Wyspiański 3 k, prof. Apulinazy M kiewicz 5 k 
prof. Adol f  Gawalewicz 3 k, radca  sąd.  Lindner 3 k 
piof. Kaz, Baran 10 k, c. k. Rada  Sz. Kraj. na  kosz­
ta pogrzebu,  pokryte przez kolegów  300 k, C, k. Gi ­
mnazyum w Nowym T a r g i  50 k, ks. M.cłiai Borowy 
20 k, Z f a  Wróblewska 2 k, Dr. Jan Jarusz 10 k, prof 
Gustaw W u t t k e  2 k, prof Konsianty Stecki 5 k, piof. 
Joze t  Kowalczyk 10 k, Dtof Wlad. Igiclski 6 k, p n  f  
Miecz. Seidel 3 k, prof  Roma n Halin 2 k, Dr-. Anna  
R ozm aryuów na  2 k, prof, Aleksander  Tarnowski 4 k, 
prof  Fr  St >pa 2 k, Stan.  Widajewicz ucz. II' A kl. 
gmin. 3 t ,  Tad .  Papierkowski ucz. III A kl. gimn. 4 k. 
Dr. Wil-tor Chrupek 2 k, { nadponicznik Heuit<uŁ 
10 k, % od 500 k, złożonych w Po w. Kasie Oszczę­
dności za nhe.Oąc 0 ’83 k Razem 1021’8 3 k .  Komitet 
pomnika  sk łada  wszystkim Of ia rodawcom jak n a j ­
serdeczniejsze podzięki wan ie .

» K i n o  ' T a t r y ^  w Nowym Targu

I >IV< >« ; IV A .M  t >1 ( 1  n l o c l a s l e l ę  3 4  V I  1 0 1 7 .

„Dzieci kapitana Granta"
dramat w siedmiu częściach 

na  tle słynnej powieści  J. V E R N E G O  
Tygodnik  woje nny  i komedyjka.  TiluzyKa koncertowa.
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Za (fan dzi&ł redaknya n ta b ia r ii odpowiedzialności.

Powiatowa Kasa Oszczędności w Nowym Targu
zniża z dniem 1 lipca 1917 

siopę procentową od wszystkich wkładek oszczędności
n  O  i! 01
— -  v> |2 Jfl

Dyrekoya*

Powiatowa Kasa Oszczędności w Nowym Targu
zawiadamia strony interesowane, że obligacye

V. austryackiej pozyczki wojennej
wydaje za zwrotem kwitu tymczasowego i uiszczeniem należytości pocztowej

Dyrekoya.

Swój do swego ! P O W I A T O W A w

S m O N IC A  I Y Y iiP  K t o  SaUflCZYCH a 8DWYM t a r g u
filia na ul. Ludźmierskiej W RYNKU OBOK RADY POWIATOWEJ 2 filia na ul. Waksmundzkiej

Je&l wuem źródłem  zrkuona t.nwarćw -pożyw czych dla miasta 13—26
i  okolicy, reguluje ceny i  zapobijga lich w ie  towarowej.

Na składzie nasiona warzyw, kwiatów firm krajowych i zagranicznych,
 d  buraków Ideał i mamut. --------- ----------

Zapasy ograniczone.

Związek ekonomiczny Kolek rolniczych
we L w ow ie:

S to w arzy szen ie  z a re je s tro w an e  z og ran iczo n ą  poręką .

obecnie:

KRAKÓW, Rynek 22. I. p.

dostarcza hurtownie:
I. Nasiona, naw ozy  sz tuczne  m aszy n y  rolnicze ;

II. W ęgie l,  koks, w apno , c e m e n t  m a te ry a ły  
b u d o w la n e :

III. A r ty k u ły  spożyw cze  i dom ow ego  u ż y tk u  w s z e l ­
k ie  to w ary  g a l a n t e r y j n e ;

IV. N a f tę  i sm ary .

j  *  ubrań przechodzonych oraz 
T T  ~ U d Z  sMad maszyn do szycia ma

Józef Papier w Nowym Targu ul. Sobieskiego.

Sp
Dr TADEUSZ GABRYSZEWSKI

R a d c a  c e s a r s k i  
LEKARZ KLIMATYCZNY i GM INNY

W Z A K O P A N E M  3- . c
O R D Y N U J E

O D  G O D ZIN Y - 3-cief D O  4-tej P O  P O Ł U D N IU  
NA D  KSIĘGARNIĄ W -go P. Z W O L IŃ S K IE G O
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L cz .  TT. *Vi. 515/16.

W Im ie n iu  J e g o  C esa rsk ie j  Mości !

C. k. S ą d  pow ia tow y. O dd z ia ł  V I.  w N ow ym  
T a rg u ,  w s k u te k  o sk a rżen ie  w n ie s ionego  p rzez  fu n -  
K eyonaryusza  P ro k u ra to ry i  P a ń s tw a  P o l a k a  jak o  
oskarżyciela, p u b l iczn eg o  przeciw  W ik to ry i  M a ty g a  
o p rzek roczen ie  z §. 14. rozp. ces. z d n ia  7/8.5915. 
w obecności fu n k c y o n a ry u s z a  P ro k u ra to ry i  P a ń s tw a  
P o la k a  po p rz e p ro w a d ze n iu  w d n iu  d z is ie j s z jm  ro­
z p raw y  g łów nej n a  zasadz ie  w n io sk u  oskarżyc ie la  
p u b l iczn eg o  w nieobecności oskarżone j ,  aby  o s k a r ­
żo n ą  za  pow yższe  p rzek roczen ie  u k a ra n o  w y d a ł  
n a s tę p u ją c e j  treści:

Wyrok.
I. W ik to ry a  M a ty g a  zos ta je  po m yśli  §- 259. 

3. p. k. u w o ln io n ą  od ©skarżenia o p rzek roczen ie  
z §. 18. ces. rozp. z d n ia  21. s ie rp n ia  1916 Dz. p. p. 
p o p e łn ione  rzekom o  przez  to, że w d n iu  13 s ie rpn ia  
1916. r. w P o ro n in ie  w y z y sk u ją c  n ad zw y cza jn e ,  
s ta n e m  w o je n n y m  w y w o łan e  s to su n k i ,  za  m a s ło  
a  więc p rzed m io t  n iezb ęd n eg o  zapo trzeb o w an ia  żą ­
d a ła  n a d m ie rn e j  ceny  12. koron , za l itr .

II. zaś je s t  w iną je j,  że w d n iu  13. s ie rpn ia  
1916. w P o ron in ie  w y z y sk u ją c  n a d z w y c z a jn e  s t a ­
n e m  w o jen n y m  w y w o łan e  s to su n k i ,  za m as ło  a  więc 
p rz e d m io t  n iezbędnego  zap o trzeb o w an ia  żąda ła  
n a d m ie rn e j  ceny  12. k o ron ,  za  litr,

C z y n e m  ty m  dopuściła  się  o sk a rż o n a  p rz e k ro ­
czen ia  z §. 14, rozp  ces. z 7/8 1915 L .  228 Dz. 
p. p. i po  m y ś l i  §. 14. s k a z a n ą  zos ta je  n a  karą

o A o a a t u  - n n o i u r  . 9  / i i \ i  - n o A  . z t k r t l r  Ta i  lj o a  a a u j n u A

w kw ocie  25. koron. Po m j s l i  & 19. s k a z a n ą  zosta je  
na  p o n o sz e n ie  k o sz tó w  og łoszen ia  te n o ru  w y roku 
w „G azeci*  P o d h a la ń s k ie j”.

Po  m y ś l i  §. 389. p. k  s k a z a n ą  zos ta je  na  
p o noszen ie  kosz tów  p o s tę p o w a n ia  ka rn eg o .

C b S ąd  pow ia to w y  N e w y  T a rg  15/9 191G.

L ic z b a  czynnośc i  U. VI. 156/16.
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W  Im ie n iu  J e g o  C esa rsk ie j  Mości !
C. k S ą d  pow ia tow y w N o w y m  T a r g u  w o b e ­

cności fu n k c y o n a ry u s z a  P rok . P o la k a  w  n ieobecności 
o ska rżone j  p rz ep ro w ad z i ł  dzisiaj ro zp raw ę  w sk u tek  
o sk a rż e n ia  c, k. P ro k u ra to ry i  p a ń s tw a  przeciw  A nie li  
N ę d z a  o p rzek roczen ie  z §. 18. ces. pozp. z 21/8
1916. Nro 261. Dz. u. p. i n a  w n iosek  p o s taw iony  
p rzez  oska rżyc ie la ,  a b y  u k a ra ć  A n ie lę  N ę d z a  orzekł. 
A n ie la  N ę d z a  l a t  około  26. l icząca  c ó rk a  S zy m o n a  
i Agnieszki w  B ań sk ie j  w yżne j  N ro . 148. w inną  
je s t ,  że w Z a k o p a n e m  20. kw ie tn ia  1916. w y zy sk u jąc  
a n o rm a ln e  s t a n e m  w o je n n y m  w y w o łan e  s to sunk i 
od sze reg u  osób ż ą a a ła  za  j a j a  n ad zw y cza jn e j  ceny 
40  h .  za  3. sz tuki.

C zy n em  ty m  dopuśc iła  się o sk a rżo n a  p rzek ro ­
czen ia  z §. 14. rozp. ces. z 7 /8  1915. L .  228. D pp. 
i p rzy  z a s to so w a n iu  § 266. z o s ta je  s k a z a n ą  n a  karę  
a re sz tu  p rzez  3. diii, k tó ry  z am ien ia  Sie je j  n a  g rzy ­
w n ę  30 K.  n a d to  n a  ponoszen ie  kosz tów  ogłoszeni* 
w y ro k u  w G azec ie  P o d h a la ń s k ie j .

W  m y ś l  §. 389. p. u. k. s k a z a n ą  zos ta je  na  
p an o szen ie  kosz tów  p o s tę p o w a n ia  k a rn eg o .

C. k. S ąd  p ow ia tow y  N o w y  T a r g  23 /2  1917.
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TE LŁFU N  Nr. 3  T E L E rO N  Nr. 3 .

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI', UL. KRUPÓWKI 
TRZY FILIE: ULICA KOŚCIELISKA, CHRAMCÓWKI I KRUPÓWKI

G Ł Ó W N A  R E P R E Z IC N T A C Y  \  B R O W \ r u  W  O K O C IM IE  1 T E N C Z Y N K U
26  54
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■
ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY F A B R Y K A  W O D Y  S O D O W E J  f

P O L E C A : |

to w ary  ko lon ia lne , c u k ry  i d e l ik a te sy  — s ta re  w ina  ku raey jno , wódk.’ i kon iak i  — ko n se rw *  

i w szelk ie  a r ty k u ły  spożyw cze n a  w ycieczki — g a la n te ry e ,  rzeźby, m y d te  i pe rfum y . N a jw ięk szy  
sk ła d  p rzy b o ró w  i u b r a ń  do tu ry s ty k i ,  oeny p o d łu g  ka tu logów  w iedeńsk ich . K osze  i p rzy  bo y 
do podróży — W i e l k i  w j b ó r  3 z k v a,  p o r c e l a n y  i n a c z y ń  k u c h e n n y c h .

= = = -  H U R T Ó W  N E  S K Ł A D Y  W I N .  -  —

Redaktor odpowiedzialny; Alfred Kador Drukarnia l. Sorka «/ Mowym Targu.


